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iety znesz 


Rok Xil 


Projekt nowej | 
ordynacyi wyborczej. | 


Główne c?chy projekta. — Schfop'erie Sejitn, 
PrZeciw żywiołowi miejskiemu. — Zapowiedź 
goracej dyskusyi publ-Cznej. 


IKorespomdencya własna „Gazety Porannej "| 
Warszawa, 22. kwietnią. 


(X) Z laboratoryum kodyfikacyjnega na- 
szego ministerstwa spraw wewriętrznych prze 
dostały sę już wieści jak wyglądać będzie na! 
sza przyszła ustawa wyborcza, którą minster 
stwo przedstawi Sejmowi da uchwały. 

Projekt ten jest wprost skandaliczny. Ktoś 
specyaluie wysłał się, aby pognębić żywioł | 
miejski w państwie i un'eścć go w ogone ży 
wolu wiejskiego. Okręgi miejskię łączy się z 
wiejskimi w przeważającej liczb e wypadków, 
za wyjątkem kiku miast główyrych, ludność 
miejską reprezentować w przyszłum Sejmie 
mają chłopi. 

Przyszły Sejm różnić się więc ma od o- 
becnego tem, że gdy dziś mamy- większość 
włościańsiką, to w przyszłym Sejmie w'ęk- 
Szość ta ma się podwońćć. Inteńgencya m'eiska 
ma zniknąć; klasy agrarne panować maja bez 
konkurencyjnie, Życie całe państwowe ma 
być regutowane jedyne z punkin widzenia in. | 
teresów agrarnych. Masta mogą się głodzić, 
tudzie o stałych poborach. wolna fnteligencya 
i robotnicy przemysłowo-iabryczni mają być, 
zdaw na laske ziemiań 

Oto właściwy sens i prawtiz*we tendem- 
oye elaboratu, opracowanego w mamisterstwie 
spraw wewit. 

Twórcy tego projektu podnoszą koniecz- 
ność zapewuaien'a połs*iej reprezentacvi w mia 
stach. w których mm'ejszości narodowe stano- 
wią większość i które mogłyby ewentualn'e | 

nrzyszły Sejm zabarw é nekorzystne dla pał-. 
iel vacyi stanu, Wzyfad rzeczywiście peważj 
ny. Ale Sposobów jest dosyć. by ne dopuścić 
do bypertrefl przedstawicieistwh mmn'ejszości | 
narodowych. Choćby drogą włączena do 
m'asł tych termów, których Maneść zw'ąze- 
ma jest kvcresomi bezpośrednie z najbl ższem 
miastem, Natomast zeola niedoouszczałnem 
T mio TEREE al wchłonęła 


przez masę miejską i pozbawioną zostala wła: 


| 


+.» 
N? 


|cżenių w koszaracu podlegaią tylko 
h | przejezdni i nieżonaci, otrzymujący kwatery w: ho 


W o zawie ceny spadają. 


wła, 23 kwietnia. 

($ E. E.) Radio, add, zus syste- 

a następujące 
EEE AM 


inatyczny Spadek drożyzny. 


nm 


Be BASIDEBŁ 


artykuły: chleb, masło, jaja, towary wiókniałę f 


skóry, 


Ulgi w zarządzeniu o skoszarowaniu oficerów. 


Warszawa, 24 kwietnia. 
(Tetef.) (m) Jak słychać, minister S$ snkowski | 


¡wydal nowe zarz. „dzenie, dotyczące kwaterowa- 


Mia of cerów. Zarz e enie to postanawia, iż umiesz 
ciicerowie 


|telach i w mieszkaniach prywatnych bezpośre« 


dnig od cddziałów kwaterunkowych dowództwa 
miasta, Zarządzenie to nie dotyczy oficerów nieżm 
natych, którzy sobie sami wyszukali kwatery 4 
| zgłosili je do c«ddziału kwatermkowego 


Pogoń zwycięża w Warszawie. 
„POLONIA“ 3:1 (2:0), 


Warszawa, 24 kwietnia. 


(Telef) (hb) Pogoń lwowska mimo szalonego| zdobywa jeden dwojgoal rzutu karnego. 
zmęczenia padróżą. które objawiło się na boisku| wał bardzo słabo p. Pronaszko, 
brakiem jakiegokolwiek: tempa, mafac przewagę 


CISZA PRZED BURZA. 
Warszawa, 24. kwietn'a. 

(Telei.) (in). Prasa tutejsza omawiaiąc Sytua- 
cyę wewnętrzną w państwie stwierdza, że obec- 
ny spokój, panujący w dzedzinie polityki we- 
wauętrzmej, jest przysłowiową ciszą przed burzą. 
Przesilenie wsi w powietrzu i lada chwila może 
wybuchnąć, druzgocąc dotychczasowy układ sto- 
sunków. Atmosfera przeiadowana jest materya- 
łem palnym i staje się coraz bardziej duszną. O- 
bóz reakcyjny wytoczył swoje najcięższe dzała, 
prasa zaś reąkcyjna oddawna już nie pozwalała 
sobie na ton równie napastliwy i ordynarny, jak o- 
, becnie. 
frontach jednocześnie, 


l-cząc na to, że jeżeli 


stiej reprczentacy!. 
Toteż już obecne nasza demokracya miej 
ska mus: sę infemzywenie zająć projektem ar- 


dvnecy! ` igini i Fe dopuścić do jegu rc: 


ańwacy w tej formis. jaką dziś ma. 
WASZA COO 
feby poSów w 


75 tys'gcy m eSzkańców 
+, ` 


DEZUE SAN A EN KAN 


proiekta jest brak określenia |kRardza gorąco i staną się niebawaemnt 


przeciwko sobie, oduiosła zwycięstwa. „Połomać 


Sedziox 


premier Witos, ani nikt z polityków  blizkich jem 
obozu nie zechce w tych walkach wz Ąąć ma Swoja 
barki ciężaru rządzenia krajem. do władzy przyjść 
może reakcya. Tymczasem będzie sobie można 
przygotować grmit do wyborów według starych, 
wypraktykowanych już recept, Jednakże racht- 
by te mogą zawieść. W tos, choć los jego stronni- 
ctwą nie może mu być obojętny, zdaje sobie spra” 
wę z tego, że ma to swej stronie olbrzynią więk- 
szość narodu, potrafi więc stworzyć takie warn- 
ki, by wysiłki jego n'a szły na marne i dobrać so- 
bie takich współpracowników, którzy śm ało i st» 
nowczgę kroczyć będą po wytkniętej drodze, ih 


Przypuszczą ona Szturm na wszystk ch | tego wymagają najżywotniejsze interesy kraju. 
ami 


ła. Ilość posłów zaieżeć będzie zatem od ina 
ematycznego obliczenia: ludność  podzietona 
rzez 75 tysięcy. "M" 

Dyskusya publczua i obrady w Sejmie 
m4 nową ordynacyą zapowiadają się zatem 
terenem 
aeadn'czych zyagań żywiołów młeiskich i tr 


Polski ma mieć po-riteligencyi o GgZYStENCYĘ. 


Str. 3. 


PROGRAM PRAC KONSTYTUCYJNYCH. 
Warszawa, 24, kwietna, 

KTelef.) (m). Życie Sejmu poczyna s.ę ożywić, 
przedewszystk em w Kierunku pracy ustawodaw- 
czej. Biuro sejmowe wyznaczyło na nadchodzący 
tydzień szereg pos edzeń komisyjnych. Dnia 26. 
bm. komisya administracyjna obradować będzie 
nad ostateczną redakcyą ustawy n gminach wiej- 
skich. Tego samego dnia kom sya zdrowia pu- 
blicznego rozpatrzy propozycye i poprawki da u- 
stawy o lzbach lekarskich. Rówmocześnie komisya 
skarbowo-budżetowa radzić będze nad budżetem 
państwa i mad sprawą dalszej emisyi biletów ban- 


Koalcya zadecydowała podział Ś aska. 


Warszawa, 24. kwietna. 
(Telef) (m), Z Rzymu donoszą: „Messagero* 
qodaje, jakoby rządy Sprzymierzonych powz.ęły 


Usamodzielnienie okręgu przemysłowego. 
Rzekome plany Anglii, 


oparte są na podstawie, iż Q. Śląsk zostan'e 

(Teief.) (nr) Ze źródeł nemieckch nadesz-|przy Niemczech. Podobno rzeczoznawcy an- 
ta tu wiadomość, że dr. Simons konferował œ |gielscy w komisyi reparacyjnei proponują, by 
stafnio trzykrotnie z amg'elskim posłem w Ber górnośląski okręg przemysłowy był samodz'el 
nie D* Abernonem, poczem ten ostatni prze- |nerm państwem pad kontrolą koaiicyi. Byłby 
slal swojemu rządowi obszernie sprawozdan'e to zastaw w ręku aliantów aż do czasu dopeł- 
zawierające zarysy nowych propozycyi meme nienia zobowiązań przez Niemcy. 


Warszawa 24. kwietnia. 


kich w sprawie odszkodowań. Propozycye te 


PROGRAM KONFERENCYI W HYTHE. 
Warszawa, 24 kwietnia, 


(Telet) (m) „Daity Chr nicle* informuje, że 


na komferencyi w Hythe będą omawiane trzy spra 
wy: 1) zarządzenia nepresyjne wzzlędem Nie- 
miec, 2) stanowisko St. Ziedu. 3) sprawa górno- 


OPINIA KOMISY! NIEJEDNAKOWA. 
Bytom, 23. kwietnia. 


Niemcy w żad'ym razie nie mogą liczyć na pomoc Ameryki. ` 


czył. iż Niemcy w żadnym razle uła wrogą liczyć 
KE. E.) Sekr, stanu St. Zjedn, Hughes oświad- ną jakiekołwiek prparcia Ameryki, 


Warszawa, 23 kwietnia. 


MARKA NIEM, W AMERYCE SPADŁA. 
Bytom, 23 kwietnia. 
(E. E.) „Oberschi. Kirrier"* donosi, że po ogi: 
kzeniu odmownef odpowiedzi Hardinga na prośbę 
Niemców g interwencyę w sprawie odszkodowań. 
warka miam ma złałldzło ameryk znacznię 
epadta, Fehrenbach i Simons zachwtani, 


DEPRESYA W NIEMCZECH. 
} Warszawa, 24 kwietnia. 
KTel.) (m) Z Berlina nadeszła wiadomość o nie- 
gwyktel depresyi, jaka zapanowała w N'emczech 
od wpływem stanowczej odmowy Hard' nga, pod 


a 
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Dokum nty ratyfikacyjne przedłożone Nacz”inikowi. 


Warszawa, 24. kwietn a, 


(Telef ) (m). Wczoraj zostały przedłożone Na- | polsk ej p. Ładoś. Akt wym auy dokumentów na- 
| znaczono na dzień 28. bm. 


bzem kowi Państwa do podpsu dokumenty raty- 
fikacyjne traktatu ryskiego, z którymi w ponie- 


sya międzysojusznicza ukończyła swoje prace 
ned wynikami plebscytu. Sprawozdanie w tej 
prawie wysłano do wszystkich trzech rzą- 
dw alamck'ch. Jak słychać, sprawozdanie to 
nie wyraża zgodnej opinii całej komrsyi. 


. |stematyczną adkcyę. zmierzającą do dezoreaniza- 
(PAT) Według informacyi z Opola, konf- cyi gospodarczej kraju. 


fecta się pośredmictwa pomiędzy Nienrdamt a koa- 


Fachrenbacha ustąpi, pozostawialac miejsce gabi- 
netowi socyałistycznemu 


szem posiedzeniu parlamentu zażądać głosowania 
nad votum zaufanią dia rządu, 


, 


„QAZETA PORANNA", 4 


kowych. Dnia 37. bm. komisya prawnicza roz- 
patrzy sprawę o przejęciu majoratów książąt ery- Warszawa, 24, kwietnia, 
wańskich i majoratów b. rodz.ny panującej, oraz (Telef.) (m) Prasa petersburska ogłasza 
projekt ustawy o zawieszenu nieprzeposzalności kika dekretów rady komisarzy kudowych, z 
sędzjóów w okresie organizacyi sądów. , Duia 28. których jeden znosi ograniczenia robotników 
bm. komsya morską obradować będzie nad Spra-,co do zarobków ubocznych, inny wprowadzą 
wą organ Zącyi najwyższej władzy morskiej. Te-|pracę akordową, dafszy  przew'duie zapłatę 
go samego dnia komisya prawn cza radzić Hydzie we forme fabrykkatów, które możnaby wytnię 
nad projektem noweli do ustawy © walce z lichwą. |nić na produkty "wiejskie, 
Na dzień 5, 7 i 9 maja zwołano komisyę wodną dla 
wysłucham a referatu p. Kędziora, zawierającezo WOLNY HANDEL NIE USUNĄŁ W ROSY? 
cadkowity projekt ustawy wodnej, GŁODU. 
Warszawa, 24. kwietr'a. 

(Tełef.) (m) Z Mńska donoszą, że wolny 
handel nie poprawił sytuacyi aprowizacyjnej w 
Rosyi. Chłopi nic nie dowożą do miast, tak, że 
ludność miejska głoduje w dosłownem znacze 
nłu tego wyrazi, 


Ruch powstańczy 


Nr. 5800 


DEKRETY SOWIECKIE, 


już decyzyę w Sprawie podziału Górnego Śląska 
między Polskę i Niemcy. 


| w Rosyl wzmaga się 
| Warszawa, 24. kwietna, 
| (Telef.) (m). Otrzymano tu informacye o m 


! chu powstańczym w Rosy. W gubernii perm- 
skiej, a częścią i wiackiej wzmaga się ruch antyboł 
szewicki wśród staroobrzędowców, głoszących 
walkę przec wko Len nowi i Trockiemu jako prze 
ciwko antychrystom. Walka ze staroobrzędowyca« 
mi jest o tyle trudną, ponieważ kryją się po la- 
sach. W zachodniej Syberyi trwają zacięte wa!ki 
między oddzałami czerwonymi i powstańcami, 
którzy zajęli szereg miast | dążą do opanowania 
kołei syberyjskiejj Powstanie to jest dla rządu 
sowieck ego bardzo groźne. poneważ szerzy się 
z gwałtowną szybkością, Wskutek przerwani:s 

komunikacyi nie ma dowozu zboża syberyjskiezą 


MACHNO ROZBITY? 
Warszawa, 24. kwietnia 
(Tełei.) (m) Na posiedzeniu sowietu cham 
kowsk'ego stwierdzone, że banda atamang 
Machny została rozb-ta. Machmo zaś sam wzię 
ty do niewoti 


NIEMCY DEZORGANIZUJA GOSP. ŚLASK. 
. gr Bvtom. 23 kwietnia. 
(E. E.) Przemysłowcy G. Śląska prowadzą sy- 


KONCENTRACYA WOJSK SOW. 
Warszawa, 24. kwietnia. 
(Telei.) (m) Z rozkazu Trockiego w Samą 
rze, Ufe i Czelabińsku koncentrują się znacz 
ne siły bolszewickie. 


GRANICA NA SPIŻU JESZCZE NIE USTAŁONA, 
Morawska Ostrawa, 23 kwietnia. 

(PAT.) Delegacya polska komisyj delumitacyj: 
nej ogłasza następujący komunikat: Granica w 
Cieszyńskiem | na Orawie została ostatecznie usta 
lona w ten sposób, że lina wyzracz ma 28 lipca 
1920 w Paryżu przez Radę ambasadcrów zostałą 
zachowana, z wyiątkiem paru poprawek, podykte 
wanych lokalnymi interesami £ spodarczymi. Grą 
nicy na Spiżu nie można było dotąd ustalić z powe 
du niepogody, nie powwalałęcej na cęłędziny te: 
reni. 


Wiadomości telegraficzne. 


(PAT.) Naczefinik Państwa powróci do Waza 
szawy z Poznania. 

)Tetef.) (m) Premier Whos wyjechał w po. 
dróż inspekcyjma do powiatów grybowskiego, no» 
wvsądeckiegp i fimanowskiego. 

(PAT.) przemysłu i bandin Przagywa 
ski powrócił dy Warszawy ze swej podróży da 


Małopolski, 
| (Tetef.) (m) Podwójne imieniny. Seim święcił 


‘cya. W Niemczech coraz bardziej wysuwają się 
na pierwszy plan dementa umiarkowane i nie jest 
wykłyczone że w najbliższych dniach gabinet 


RZĄD NIEM. ZAŻĄDA VOTUM ZAUFANIA, 
Bartin, 23 kw'etnia. 
(PAT.) Rząd niemiecki postanowił na najbiiż- 


dzialek udaje sę do Mińska sekretarz delegacyi 


ROZPOCZĘŁA SIĘ WALKA POKOJOWA. Parisen" zaznacza, że z chwilą obecną rozpo: dwie uroczystości imieninowe, a mianowicie imio- 


Warszawa, 24. kiwietn'a, 


-— 


sa e az MY 


Sowiety zn”szą nacycnalizacvę maistków. 


Was zawa, 24 kwietnia, 
(Telef) (m) Z Moskwy d 


È ogłosi wkrótce dekret znoszący nacyona! zacyę jątki te będą zwrócone prywatnym właścicielom. 


i ; |częła się między Rosyą a Warszawą walka 
(Telef.) (m) Podaiąc wadomość o udanu pokojowa. 
te do Warszawy delegacyi sowiedk'ej, „Petit! i 


niny marszałka Trąmpczyńskiego i dyrektora bhy 
ra se.mowego Pomykaiskiego. 

(Telef.) (m) Organłzacya Niemców w Połsce. 
Istniejące w Polsce dwie niemieckie organizacya 
„Deutsche Vereinigung“ i „Deutsche Zentrałarbelts 
gemeinschaft“ połączyły sę w jedną pod nazwg 
„Deutscher Verband zur Wahrung der Minder- 


_ „majątków, które przed wojną przedstawiały war-|"eitsnechte'. Związek ten będzie wydawał tygo. 
tx Sza: ęzyd sowiec tość wyższą ponad 7 i pół tysiąca funt. szterl. Ma- [dnik pt.: „Der Den'sche in Polen“, 


Część związków robotniczych niemieckich nia 
przyłączyła się do tej organizacyi, 


St. 5800 
Dwa stanowiska 


Miodzież akad. za dopuszczeniem, 
Zydów i Ukraińców na Uniwersytet 
Lwów, 24. kwietnia, 


__ Podpisane siowarzyszen e  połskiei mło- 
dzieży akademickiej we Lwowie  untwersyte- 


kiej i teohmickiej powzięły zgodnie następnują- 
cą uchwałę w sprawie dopuszczenia  ufaratń- 
skiej młodzieży akademickiej na wszechnice 
polke: 

Wojna szalejąca do niedawna ma ziemiach 
Rzeczypospolitej uniemożliwiła dotychczas 
normalny tok życia publcznege we wszyst- 
kich niemal dziedzinach. Na połu zdewastowa 
nego krwawo życia młodzieży zaznaczył się 
jej pochód miejednokrotnie zastojem życia uni- 
wersytedkiego i pracy naukowej. Wielkie za- 
dan:e ratowania Ojczyzmy dźwigała w nema- | 
tej mierze na barkach swych młodzież akade- 
micka. Toteż w ohwifi obrony Rzeczypospoli- 
tej, k'edy polska młodzież akademicka stała 
ta fromach bitewnych osłantając wewnetrzne 
Życie i dorobek Państwa Polskiego uczelnie 
wyższe w Polsce były cześciowo nieczytmie. 
Dostęp zaś na nie umożiwiory był tej tyłka 
młodzieży., bez względu na wyznmakie i narodo | 
wość, która spełniła swe obywatelskie obo- 
wiązki wobec Oijczyzqy. Ograniczenie te sto- 
sowane było do całej młodz'eży akadamickiej 
bez różmicy narodowości, która nie wytpełn'ła 
ciążących na niej obowiązków, 

W chwili dz'siejszej kiedy wojna została 
szczęśliwie zakończoną, wschodnie granice) 
Państwa Połstciego traktatem rysf*m ustalone 
braz kiedy Sejm Ustawodawczy uchwali! Kon 
Styrucyę Rzedzypospertej — życe publiczn 
w Polsce wkracza tem samem na tory poko: 
fowej pracy i pokciowega rozwoju, Konstytu- 
cya Państwa Polsicieza zapewnia wszvstkim | 
wreszkańcom Paldi swobodę obvywatałską i' 
pełną możność rozwoju ôch indmwidnaności. . 
Zastrzega ona wszystkim mieszkańcom Rze- 
czypospofitej możtność kiształcenia się i naukt,! 

To też pokia młodzeż akademicka we 


Lwowie wważa. że w konsekwencyi tega sta- 


JERZY BANDROWSKI. 
WIOSENKA. 


Lwów, 24, kwietnia. 


Przez parę dni nie zajmowałem się przy- 
totlą, 

Jak dzłowiek posiedzi pół rćku ma wsi, to 
ima tej prostej przyrody trochę dość. Przele 
mu się prymitywność złotego wieku, a znów | 
mie każdy potrafi być centaurem lub saty- 
rem — i zaczyna sę tęsknić do przyrody miej 
skiej — iż tak rzekę —- faszerowanej i Przy- 
prawionej smacznemi grzeszkami. 
|  Osiadłszy napowrót w meście zacząłem 
S&R orjernować w różnych |lubych ułomno- 
Śdach naszych i ich wspaniałym rozkwicie. z 
pogardą i wytnwosłością patrząc na przedmio- 
ty martwe j zupelnie do życia mtejskiego nie 
potrżelbne, jak drzewo, niebo, gwiazdy, księ- 
życ i tak dalej. Co imi po księżycu, gdy są lam 
py łukowe, meprawdaż? 

l g czułem, że „aura“ zaczyna sę zmie- 
mac. 

Wracając wczesną choć ciemną godziną | 


do domu. spostrzegłem jakąś parę, wtuloną 
we winękę muru i gorlwye sobą zajętą. W 


ciemmościach można było zauważyć rogi kon- 
tederatki. Słyszałem naaniętny szept. stłumo- 
ny lec: rewtśirzywiamy, szept, którego Żaden | 
aktor oddać ne zdoła, cche tekowanie miłość, 

Wzruszyłem Się trochę, ale równocześnie 
przyszło ni na myśl że może zastaw len w! 
restauracyi pertlel — jako że bywam roztar-, 


Gi 


„GAZETA PORANNA”, 
młodzieży uniw. 


mi rzeczy winna być obeanie dopuszczorą na 
wszechnice cała młodzież akademidza, Widząc 
zaś w dopuszczeniu młodzieży ukraińskiej 
żydowek ei mieszkającej w gramicach. Pań- 
stwa Polskiego ma wszechnice, akt zgodny z 
wolnościowym duchem Połski, z jej dziejową 
tradycyą wolności i poszanowania swobód 
wszystkich narodowości i wyznań, oraz akt 
zgodny dziś tem samem z żywotnym intere- 
sem państwa i Narodu Polskiego, wyraża pol- 
ska młodzież akademicka przekonane, że sto 
sunki wzajemme ułożą się w duchu "wzajemne 
ga zrozum enia, szacunku i takej współpracy, 
jaka odpowiada apolitycznemu, naukowemu 
charakterowi wszecimic polskich. 

„Czytelnia Akademicka. — Towarz. Bratniej 
Pom. Słuchaczów Potmechniki, —- Kolo Stu- 
dentek. — Zarząd Domu im. A, Mickiewicza. — 
Związek Słuchaczy mżynieryi lądowej i wod- 
mej. — Koło Historyków. — Koło Mechant 
ków. — Towarzystwo Akad. „Zjednoczenie”, 
Związek Studentów Architektury, — Koła Po- 
łonistów. —- Związek imżynieryi mierniczej — 
Koło matematyków. — Tow. Akad. „Zycie“. 
Koło Farmaceutów. — Koło Słuchaczy mży- 
nieryi łasowej. — Koło Imbłańczyków. T. S. 
L. Stwdentów Politechnki, — Koło Chemików. 

Koła Gómików. — Koło geografów. 


Zdzmobilizowani protestują. 
Lwów, 24. kwietnia. 


/W auli ùniwersytetu, dawnej sali sejmu gali- 
cyjskiego, odbył się wczoraj w południe wiec 
zdemobilizowanych akademików. Przewodniczył 
akad. Lubaczewski, sskrerarzował akad. Czarne- 
cki i Barton m. 

Podczas wiecu obecni byli rektor dr. Machek. 
prorektor poseł dr. Halban, dziekan dr. Halban, 
prof. dr. Zaleski i starosta dr. Laskowski im. Ko- 
mitetu Obrony Państwa. A 

Ze sprawozdania delegacyi zdemob lizowanej 
młodzieży z pobytu w Warszawie dowiedziano 
Się, że zasadniczo rząd odmów.ł finansow'(4 pomo- 
cy. Tylko minister dr. Steczkowski ośw adczył de 


gntony. Chwyciłem się tedy ręką za prawą 
kieszeń na piers!. 


— Dość Marysiu, bo tego pana już serce jcach i skkwerach! Mała, smukła 


boli! —- odezwał się młody, dziewczęcy głos. 

Co znowu? 

W bramie ch'chotały dwie panieneczki — 
koleżanki. 

Kiedy podniosłem głowę i spojnzałem na 
nie zdziwiony, wybuchnęły śmiechem. Nie wi- 
działem ich dobrze, ale wiepodobieństwo, aby 
nie były ładne — ba maczej nie zaczepiałyby 
mmie. Jedna miata głowę zupełnie w jasno- 
złotcj roztrzęsionej gloryt. 

— To nie serce — odpowiedziałem — to 
portiel mmie boli. A zresztą serca jeszcze po 
prawej stronie mie noszę, 

Gadaj zdrów! Ome się tyfiko śmieją. 

Stanąłem przed bramą i zacząłem 
chać" powietrze. ) 

Giemło, nawet jakby duszno, wilgotno. 

Ktoś z niezm'emym zapałem gra na forte- 

mane „Siciłianę*. Słychać wyraźnie — okna 
jest widać otwarte. Meiodya banalna, ograna 
lecz nieśmiertelnie namiętna wyrywa sę ma u- 
lice. Oho — czyjeś serce woła o miłość! 
Zmowu dwa szepcące cien'e — koniederat- 
nadotbiya postać n'ewieścia, 
Cóż ta znowu? Czyżby już wiosna? 
Z rynny zciekła mi na rękę parę kropel 
deszczu — ale weda ciepła a jej dotkmięcie nie- 
ima! głaskało, 

W powietrzu coś jakby łaskawość, u- 
śmiech, peszczotliwość i lekkomyślność. 

Dziś rano wyszedłem na m'asto z posta- 
now.euwioi zbadania. sprawyu 


„WĄą: 
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lezacyi, iż będzie się starał, choć Skarb państwa 
znajduje się w ciężkich warunkach, przyjść z po- 
mocą jednorazową tej części młodzieży, której 
odmówiono wypłaty qwu, względn e trzyrniesięcz- 
mych poborów. Jak wiadomo, dwu, względnie 
trzymiesięczne pobory otrzymała część młodzieży 
wcześniej zdemobilizow. Wypłaty tych poborów 
odmówiono jednak dłużej zatrzymanym. 

Zebrani oświadczyli sig przeciw tego rodzaju 
pojmowania sprawy, gdyż do poborów tych 
wszyscy powinni imeć 1ówne prawa. Co do dah 
szej pomocy f namsowej i rzeczowej niezależnie od 
wypłaty poborów stwierdzili delegaci, że rząd 0- 
kazał zupełną obojętność, odsyłając ich do spvie- 
czeństwa i instytucyi oświatowych. 

Następnie po złożeniu Sprawozdania z czyn: 
naści we Lwow'e, odczytano pismo wysłane 

„Do 
Wysokiego Senatu Akad. Uniw. Jana Kazimierza 
we Lwowie. 

Wezwani przez Jego Magnificencyę do złoże- 
nia oświadczenia, jakie stanow sko zajmują zde- 
mobilizowani akademicy Uniwersytetu Jana Ka- 
zimierza we Lwowie w sprawie ewentualnego 
przyjmowania na dalsze półrocze tych, którzy nie 
spełnil obowiązku służby wojskowej wobec Paf- 
stwa i Ojczyzny, oświadczamy: 

1) Jak długo nie będą wszyscy nasi koledzy, 
przebywający jeszcze przy wojsku, zwoln'eni na 
studya, nie możemy uwierzyć w to, ażeby Senat 
akademicki i Profesorowie zgodzi się na te, ażeby 
ci, którzy swoich podstawowych: obowiązków o- 
bywatelskich nie spełnili, zostali na uniwersytet 
przyjęci i wyprzedzili w studyach tych, którzy 
swą krew przelewali. 

2) Ściśle z tą kwestyą jest związana kwestya 
słusznej odprawy, gdyż inaczej ani jeden akade- 
mik nie będzie mógł zwolnić się z wojską z6' 
względów czysto materyamych. 
3) Przyjęcie na uniwersytet tych, którzy niee 
tylko. ne spełnili swego obowiązku wobec Pańe 
stwa, ale co więcej — stali przez długi czas przes 
ciwko nam. jako najwięksi nasi wrogowie — wy« 
woła na Un'wersytecie tylko zaburzenia i to na 
większą skalę. 

Lwów, 19. kwietnia 1921. 
Kijanowski m. p. Lubaczewski. 

Treść pisma przyjęto oklaskami. Przeciw niej 
wystąpił akad. Dziurzyński, wobec czego prze- 
wodniczący urządził głosowanie, czy dyskusya w 
 E, toż zielony płomień obleciał już wszyst 
kie ulice i świeci różnymi odcieniami na pla~“ 
topołka na 
skwerze w środku ulicy Akademickiej zielem 
stę już. Mile drzewko — pamiętam je jak sa- 
motnie, trwożnie i niespokojnie szumiało pew- 
mego strasznego popohndnią błyskającej szrap- 
nelami jesieni 1914 roku! Jedyna stoi tu ta to- 
pola a szum jej drobnych Nsteczków przypomł 
ma mi Ukrainę i długie szpałery topolowe K*jo- 
wa. A po drugiej stronie tego skrwem nad koli. 
stą ławeczką jest kasztan — czerwono kwitną 
cy — teraz dop'ero zielony. Afe i om zawił- 
nie już wnet i znowu popołudniu bawłć się bę 
dą pod nim dzieci, wieczorem obsiądą go eme 
ryci i staruszkowie a późną nocą gawędzić bę 
dzie pod rim „piana ulicy”, ci, którym się 
nigdy nie chce wracać do domu, jak to powła- 
da Leszczyński — „ci, co się mpić nie mogą“. 

„ Wszędzie zielone. Delfkatną, jasną miękką 
zelenią "wyłożone i wyścielone są kąty: wic, 
Trawy przebłają się przez rozluźnione kame- 
mie bmkków — życie wyrywa się z pod gła” 
zów. Jakowaś pieśń Iśmiąca a gładka jak pisz 
pokazuje się ma Starych dachach, w fałdach 
i zagłębieniach między kamientam. 

Jaki wesoły ruch na uficach! 

A oczy Świecą... y 

Skąd się bierze, że nagle zdaje mi się, ak 
gdybym słyszał wśród gwaru ufłcznega kry- 
stalczny, wesoły szmer żywo płynącej wody 
kryniczmej? Widzę zielone brzegi i wśród nich 
przeczystą, żytwą, zemną wodę, rwącą po bfa- 
łych kamylkach a parę kroków dale studzien 
ka globoka. otoczoma ocemhbrowarnem z desek 
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tej sprawie ma być prowadzoną, czy też nie. Za 
prowadzeniem dyskusyi było zaledwie 14 zebra- 
nych, Ponad 1000 zebranych zajęło odmienne 
stanowisko, 

(W dalszym ciągu w dyskusyi zaatakowano 
pułk. Jasińskiego, za jego Stanowisko wobec de- 
momsirujących zdemobilizowanych. Wreszcie. wy- 
brano delegacyg, mającą zastępować stale inte- 
resy zdemobilizowanych. 

Delegacyi poruczono uproszenie rektora O in- 
terwencye u dowódcy okręgu generalnego celem 
pociągnięcia do wytłumaczenia się komendanta 
placu, a posłów sejmowych o wniesienie w. tejże 
Sprawie jnterpełacyt w sełmie i ażeby wogóle 
węrow zdzkt na forum sejmowe kwestyę pomocy 
zdemobilizowanej akademickiej młodzieży. 

Zdemobilizowani akademicy żądają, by wy- 
wrana w czerwcu z. r. egzekutywa niodzieży a- 
Xkadeimickiej w jak najkrótszym czasie złożyła na 
ogólrym wiecu akademickim sprawozdanie ze 
swych ‘czynności i wyjaśniła swoje sianow sko 
wobec przymowanią na letnie półrocze tych, któ- 
rzy nie spałnili obowiązków służby wojskowej. 

Wiec uchwaly, w razie, gdyby w półroczu 
letnie 1920/21, t. i. w czasie, gdy wielu kolegów 
służy w szeregach wojskowych zostali dopusz- 
czem na wrwersytat ci, którzy iie wypelnili pod- 
stawowych obowiązków obywatelskich, t. i. służ- 
by wojskowej ma Komitet wykonawczy ogłosić 
demonstracyjne wsinzyman'e się od uczeszczamia 
na wykłady unw. gdyż dopuszczenie ich na uni- 
wesytet byloby krzywdą akademików, siużą- 
cych jeszcze przy wojsku. 

Powyższe dyrektywy uchwalono jednogło- 
Śnie. Wiec trwa; od 11 do 2.30. Cala aula i galerye 
były szczełnie zapeln'owo młodzieżą akademicką. 


Projekt nowej podwyżki 
taryfy kolsjowej. 
Zebranie w Polskiem Towarzystwie 
Politechnicznem. 


Lwów, 24. kwietnia. 
A Na zgromadzemm Polsk. Tow. Politechniczne- 
£o w sprawie podwyżki taryfy kolejowej, które 
WET" U TOW oi 
starych, ciemmo-zieloną pieśnią porosiych. W 
siudzience wada gra jakby kuramta. Zimne kro 
ple dzwonią dźwięcznie, wesoło, skocznie... 

Skądże ten kurant wody. śpiewającej w 
mzeęwarze uticzewym ? 

= Ach, katarynka! Ukryta w ciastem, dale- 

Atemi podwórzu, gra jakąś polkę skoczną, a w 

szamne i zgiełku wysokie i śpieszne jej tony le 

cą tak żywem cinikamiem jak ten szemrzący i 
sie strumyczek. 

Jak wesoło! 

Naprzeciw mmie idzie kiku malców — 
skauci, Coś schie opowiadają. Wtem jeden z 
mich roześmiał się i wykrzyknął. 'Co? Nie 
wies, Tyiko połowę okrzyku powtarza i 
woła: j 

— Módz! Módz! Módz! 

= Nie wystarcza mu echo uficy, więc we- 
timal głowę w bramę i wrzeszzy: * 

— Módz! Módz! Módz! 

C'ermma brama odpowiada mu głebokiem, 
dźwięcznem: dudnieniem:: 

-—- Módz! Módz! 

Cłopak się Śmieje i cieszy. 

Ale ia ge poprawiem: 

-— Cyimbate iedos  wołaj: 
Moe! -— a będziesz „mógl! 
Śmiejemy się chai: Zrozumieliśrav się, 
Nowa w'osna! Życie! Moc! 


Moc! Mac! 
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my jest 


odbyło się w: piątek, wygłosiy referat p. Ludwik 
Tenner, sekretarz izby handlowej i przemysłowe, 
omawiając najnowszy projekt rządu i motywnuiąc 
w następujący sposób plan podwyżki: 

Wedle prowizorycznego zestawienia budżeto- 
wego, wynoszą prel minowane na rok 1921 wydat- 
ki połskich kolei państwowych około 29.5 miliar- 
dów, podczas gdy preliminowane na podstawie o- 
becnych taryf kolejowych dochody dosięgają za- 
ledwie 16.6 miliardów. Niedobór wynos łby wobec 
tego około 13 miliardów, mie licząc wydatków 1a 
niezbędne inwestycyc, które preliminowane Są w 
roku bieżącym na 13 miliardów. 

Wobec tego stanu rzeczy Ministerstwo. kole- 
jowe widziało się zmuszone przystąpić do ponow- 
nego podwyższenia taryfy kolejowej. Na razie za- 
mierzone jest tytko podwyższenie taryfy towaro- 
wej i odnośny projekt rozesłało Min'sterstwo ko- 
lejowe z końcem marca br. organizacyom gospo- 
darczyin do zaopimiowania. Projekt ten zawierał 
nietylko bardzo wydatne podwyższenie stawek 
taryfowych, dosięgających dła niektórych Klas 
233 pre., ale także zmianę klasylikacy' towarów, 
wwywołaną redukcyą istniejących obecnie 7 klas 
dla przewozu zwykłych osyłek do 5 klas, oraz 
zniesienie taryfy wyjatkowej dla przewozu | węgla 
i drzewą opałowego. E 

Wskutek tego doznałby cały szereg artyku- 
łów, prócz wydatnego podwyższenia stawek także 
podwyższenia klasyfikacyi, tak, iż przewoźne 
dla tych artykułów zostałoby podwyższone o 
300 do 350 pre. Przeciw temu projektowi oświad- 
czyły się na konfereqcyi zwołanej w teń sprawie 
przez Ministerstwo kolejowe dnia 5. kwietna br. 
organizacye gospodarcze a Ministerstwo kołejo- 
we, uznając słuszność podmiesionych w toku argu- 
mentów, odstąpiło od zamierzonej zmiany klasyfi- 
kacy; towarów, i zgodziło się ma zachowanie obec 
nych 7 klas dia przewozu zwykłych posytek. 
Zniesioną zostanie jedynie taryfa wyjątkowa A 
dla przewozu węgla į drzewa opałowezo. Oprócz 
tego poczyniło Ministerstwo kolejowe pewne u- 
stępstwa, co do wysokości stawek kłasy VI i VHI, 
do której należą surowce, niektóre materyaly bu- 
dowłame, węgiel, drzewo opałowe, żelazo i stał 
surowa, nawozy Sztuczne | naturalne-itp. 

Uzgodniony na podstawie wzajemnych ustępstw 
projekt nowej taryfy kolejowej, która obowiązy= 
wać będzie prawdopodobnie od 1. czerwca br. 
zawiera następujące podwyższenia w stosunku do 
obecnej taryfy kolejowej: dla posyłek pośpiesz- 
nych około 233 prc., dla posyłek zwykłych klasa I 
około 200 prc., klasa II około 150 pre., klasa IH o- 
koło 142 prc., klasa IV około 100 prc., klasa V oko- 
ło 87 prc., klasa VI około 70 pre., klasa VII okoła 
87 pre. 

Z powyższego zestawienia wynika, że sto- 
sunkowo bardzo wydatne podwyższenie nastąpi 
dla posyłek posp'esznych, jakoteż dla pierwszych 
3 klas posyłek zwykłych, do których należą drob- 
ne posyłki i towary o wysokiej wartości. — Mniej- 
szego obciążenia doznają artykuły masowe i su- 
rowe, albowiem ostatnie trzy klasy zostają pod- 
wyższone tylko o 87, względnie 70 pre., podczas 
gdy pierwotny projekt Min'sterstwa kolejowego 
przewidywał dlą tych 2 klas podwyższenie s ęga- 
jące ma dalsze odległości 200 prce. 

Jak z powyższego zestawienia wynika, Ocze- 
kiwać należy z dniem 1. czerwca br, badź co bądź 
bardzo wydatneyo podrożen'a transportów kolejo- 
wych. a w ślad zatem odpowiedn' ego podrożenia 
całej produkcyi i warumków życia. Jeżeli mimo to 
organizacye gospodarcze zastąpione na konferen- 
cyi dnia 5. kwietnia br. nie protestowały przecw- 
ko projektowanemu podwyższeniu taryd kolejo- 
wych, tọ należy to tłumaczyć okolicznścią. że 
wszyscy zdają sobie sprawę z opłakarych stosua- 
ków skarbu poństwa i że zarząd kolejowy zimuszo 
dażyć do doprowadzenia równowagi w 
swoim budżec e. — Nie należy jednak zapomnieć, 
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Że przy wzrastających ciągle kosztach utrzymania 
sersonalu kolejowego, równowaga ta nie da się 0- 
siągnąć jedynie zapomocą nieustaamego podwyż- 
szania taryf kolejowych. — Główną podstawą u- 
zdrowienia budżetu kolejowego stanowić powin- 
no zaprowadzen'e jak najdalej kiacych oszczęd- 
ności w administracyi kole: państwowych i do 
tego celu dążyć należy *wszelkiemi siłami. 

Po odczycię rozwinęła się dyskusya, w któ- 
rej bral udział pp. prof. Fiedler, Gąsiorowski, Ja- 
nuszkiewicz i Biernacki i w której poruszono 
sprawę taryf węgłowych, dla materyałów budow- 
lanych itd., oraz omawiano skutki, jakie podwyże 
szenie taryf wywoła w cenach artykułów pierw- 
szej potrzeby. 


Zjednoczenie Ziemian we Lwowie 
o wolnym handlu. 


s Lwów, 24. kwietn a. 

Otrzymujemy nimiejsze oświadczenie: 

Sprawa wprowadzenia wolnego handlu zbo- 
żem, niebawem będzie zapewne zadecydowaną w 
Warszawie. Organizacya Zjednoczenia (Ziemian 
Wschodniej Małopolsk, uważa tego rodzaju roz- 
wiązanie sprawy. handlu zbozem za żedymie ro- 
zummhe i celowe, sądzi żednak, że wprowadzenie 
wolnego handlu bez żadnych zastrzeżeń w dzi- 
siejszych nieuregulowanych stosunkach, byłoby 
niebezpieczne, a to ze względu aa zbvt nizka pro- 
dukcyę zboża chlebowego. 

Ogran czenia, które uważamy za wskazamite są: 

1) wprowadzenie jak najostrzejszych przepi. 
sów, zakazujących wywozu zboża. Zwracamy 
przytem uwagę, że jak nas wieści dochodzą, juą 
obecnie odbywa się silny wywóz potajemny zbo- 
ża chlebowego za wschodnią granicę. 

2) Komiroła przez władze rządowe, by zboże 
nie bylo magazynsWage przez kupców celem szit 
cZnsgo mudbiląnia cen. 

3) Rząd wińiem zawczacat zakupić znaczniejszą 
iiość zboża za granicą, by w chwili ewentualnego 
zbytniego podniesienia się ceny zboża mógł od- 
działać ną zniżkę przez rzucenie większej ilości 
na targ krajowy. 

Przytem zaznaczamy, że z chwilą wprowa: 
dzenią wolnego hadlu, akcya ziemiańska aprowi. 


zacyi miast zwolniona z obecnie krępujących ią 
więzów — w całej pelni będzie mogła się roze 
winąć. 


Prezydytti Zjednoczenia Ziemian, 


NADESŁANE. 


ZMIANA LOKALU I 


Zawiadamiam niniejszem Szan. P. T. Pablicznośc, 
że zaszczytnie znana Agencyg pośrednietwa kupna i 
sprzedaży kamienic i majątków ziemskich pod firmą: 
FORTUNA", z dniem dzisiejszym przeniesioną został: 


na ul. beana Sapiehy l. 57 


i zamieniona na firmę 


„Providentia“. 


Dziękując za dotyczasowe waghdy i zaufanie 
Szan- P. T. Publiczności, proszę o łaskawe dalsze poe 
parcie, a dołożę wszelkich starań, aby i nadal zacho- 
wać pelne Jej zaufanie. 

Nadmieniam przytem, że z prowadzoną na. 
dal przez P Piatona Kurytowicz2 ruską Agon- 
cya FORTUNA" nie mam nk wspólnege 
i nie przyjmuję żadnej odpowiedzialności, za 
przeprowadzane przez tg firmę transatcym. 
| Z powałaniem 


= amina Tirini Ma 


właśc. firmy „PROWIDENTIA*, 
LWÓW, ulica Leona Sapiehy 1. 51, I. p 


OŚWIADCZENIE. 
Oświsdcram, iż z kradzieżą zębów w Za- 
kładie dent st cznym Dra M. Wiktora nie mam 


nic wszólnego. 
FRYDERYK SCHNEIDER, 


dentysta-technik. 


11379 


Ne. 5800. ; |. „GAZETA PORANNA“. Str. 5. 
Z DNIA. | ące się właściwa artykulikom z pod bryki „Na|Ferye Szkolna 


dobie“ szczególną... zamaszystością, w której Za- 
wiłe kojarzene pojęć idzie o lepsze ze Świeżo 
zdobytą gorkwościąa w wymachiwaniu drewunia- ów. 24. kiwietni: 
nym mieczykiem pod endecką flaga — rozmyśla- sów. AA S 

nia te przybrały wczoraj formę jeszcze mniej, miż Lwowska Rada szkoła miejska wydała 
zazwyczaj, interesującą, a jeszcze bardziej, nż|ZArządzen'e by. w br. ferye Świąt Wielkanoc- 
zazwyczaj, niesmaczną. Wogóle należałoby zapy-|"M/ch dla dzieci obrządku gr. kał. trwały od 27 
tać, jaką rolę w publicystyce połskiej spełniają te-| Kwietnia do 5. maja, Dzieci te mają być na ten 
go rodzaju elnkubracye, jak te, które „Slowo Pol-|CZAs zwolnone od uczęszczamia da szkoły, w 
skie“, szczycąc się niemi widocznie, zamieszcza |auce zaś mają nauczyciele postępować tak, a 


NEUTRALIZACYA ŚLĄSKA. | podczas Świąt ruskich. 
W dyplomatycznym kotle znowu smród 
Za długo warzy się tam sprawa Śłąska 

A choć nie cierpi ma węglowy gld 

Anglią się nie chce zbyć smacznego kąska 


Oto co głosi nam ostatnio PAT, 
Serca nam srogą przeszywając dzidą: 
Neutralizacya na piętnaście tat, 


Ma się rozumieć pod Anglii egidą. 


Więc nic dziwnego, że nam błednie twarz 
A z Oczu gnicwu lecą błyskawice, 

Jakto? mitręga i wysiłek nasz 

Mają się naran obrócić na nice? 


Wies ta na sercach osiadła jak głaz 

I mapełnła całą Polskę zgrzytem. 

Więc pocóż było już po drugi ram 
Owych komedyi głupich z plebiscytem? 


Przez swój egoizm dobrze znany fuż 

Z krwawej historyi ziemi Irlandczyków, 
Wy przehandłować chcecie mit'om dusz, 
Jakby wróciły czasy niewolników. 


` Hola panowie! nie pora ma żart 

Dypłomatyczmeł gry porznócie talię, 

Bowiem historya wpisze wśród swych kart 

Że Zą kanałem mieszkały kanalie. 
Nemo. 


Na czasie. 


„Honoris causa“. 
Lwów, 24. kwietnia. 

Pod tym tytułem rezonowało wczoraj „Sło- 
wo Polskie" na temat nadania honorowego dyplo- 
im doktorskiego Naczelnikowi Pańszwa. Z powo- 
dzi chaotycznych wyrzekań  wyróźniaie się 
zwłaszcza następuęce zdania. adresowane do 
krakowskiego sermatu uniwersyteckiego: 

„Po tym pierwszym, odświeżającym prastare 
Mury, 
owszem padnięcia plackiem przed mocnymi w tem 
życ, przed ich stolcem, na którym tymczasem 
ararno-żółte obicie zastąpiono  biało<czerwonem, 
półdą, miejmy nadzieję, imne.“ 

Rozmyślania te, nietyle głębokie, ile odznacza 


"r. 


Dziwna książka. 


Janusz Korczak: „Jak kochać dzieci", — Warsza- 
wą — Kraków 1920. Towarzystwo Wydawnicze 
w Krakowie, 

Lwów, 22. kwietnia. 
(Dokończenie). 

lała ta część druga —- to cbraz zmagania się 
wrychowawcy-człowieka, wychowawcy - psycho 
loga z zagadnieniem: jak przystosować żednosticę 
do życia w gromadzie, nie czyniąc z niej maneki- 
na. I tu, jak w pierwszej części napotykamy na 
credo autora; na jego: nie wiem — ale przecież od 
czasu do czasu umajaczy przed naini cień jakiejś 
drogi. „Bądź sobą, — szukaj własnej drogi. Poznaj 
siebie, zanim zechcesz dzteci poznać”. „Masz cu- 
downego sprzymierzeńca: młodość* — tłónaczy 
autor młodemu wychowawcy, przekonywując go 
dalej, iż dziecko wybaczy nietakt, niesprawiedii- 
wość, ale nie przywiąże się do wychowawcy - 
pedanta lub oschłego despoty a każdy fałsz odtrą- 
ci z niechęcią luo wydrwi, „Rczumny wychowaw- 
ca nie dąsa się, że nie rozumie dziecka ale rozmy- 
śła, poszukuje, wypytuje dzieci. One go pouczą, 
by ich nie urażał zbyt dotkliwie, — byle chciał się 
uczyć“, mówi Korczak, a dalej zaklina wycho- 
wawo by zawsze, stale miał świadom‘ ść, iż 
może się myłić. Ostrzega kandydata na xierowni- 
ka internatu, iż musi w pierwszym rzędzie być 
pielęgniarzem, — takiego zaś oscbnika, khórego o 
mdłości przyprawiaią Ktrudne ncgi dzieci, który 
nie może zwieść miemiłci woni który na caly 
dzień traci spokój ducha, gdy znalazł 


pałcie -== odsyła do sklepu, 


na czele numeru? 


|Nowe orędzie agitatora 


w sutannie. 
Lwów, 24. kwietnia. 


metropoffta Szeptycki wyjeżdżając z Rzy- 
mu, wydał da duchowieństwa ruskiego i wier- 
nych orędzie, w którem zapowmia ich o przy- 
chyiności papieża do narodu ukraińskiego. a 
kończy iastępująco: „Lecz Bóg jesi sprawe- 
diwym — iw końcu sprawiedliwość mmrsi 
zwyciężyć. Prawiz'wi chrześcijanie mszą 
mieć przekonanie, że i narody mają od Boga 
dane prawe życia, Ta zasada chrześciańsłca 
ma juź dużo zwolenników, którzy tuż dła tego 
samego są naszej sprawie przychyłmi i nam 
życzliwi. Naturalne prawo każdego narodu, — 
być wolnym i żyć 'własnem życ'em, — jest 
tylko wypływem tego wiecznego prawa Boże 
go, które wyjasnia, strzeże i broni najwyższa 
władza moralna“. 

Jak dowiadufemy się tem metropolita łe- 
dzie przez Londyn (aha! Red.) do Kanady, 
Stanów Zjednoczonych, Brazylii i Argentyny, 
w celu włzytacyi gr. kat. eparchii. W Brazydii 
ma on kreować nowe gr. kat, biskupstwo., Ta 
podróż ag'tacyjna z dyplomatycznemi pełno- 
moon'ctwami Stolicy Apostolskiej. ma po- 
trwać cały rok. bo nadzieje ks. Metropolity, 
że już ma Jordan wróci do niezawósłej Ukrainy 
nie ziściły się. 

Razem w podróż z ks. Metropofitą udał 
się ze Lwowa kapelan jego, Bazylianin ks. S. 


akcie zblżenia się do życia bieżącego, 


ido biura — bo w inier- 
nacie dla niego niema miejsca. 


żeby dzieci tego obrządku nie były narażone 
na żadne utrudnienia po powrocie do szkoły. 
Dzieci polskie obrz. rzym. kat we wszystkich 
szkołach bez wyłątku będą miały z powodu 
rmskich świąt Wielkanocnych wolny dzień 2. 
maja, zaś nauczyciele Rustni wołni będą od o- 
bawitązków służbowych od 29. kwietnia da 4. 
maja. i i 

Z jakiej racyi dzieci polskie mają obcho- 
dzić święta ruskie, nie wyjaśnia miejska Rada 
szkolna. Ciekawe to rozporządzenie mosi datę 
26. kiwietnia br. L. 2015/21, _ 


0 narodowość adwokatów 
w Polsce. 
Cwów, 24. kwietnia. 


($) Wydział główny adwokatów w "Warsza 
wie powziął przed kilku tygodniami uchwałę, by 


na listę adwokatów Izby adwokackiej wpisano 
tylko kandydatów narodowości połskiej. Celem 


zajęcia stanow ska w sprawie tej uchwały, uStrwa- 
jącej z adwokatury adwokatów narodowości ży 
dowskiej i ukraińskiej, odbył sę Szereg konferen 
cyi przedwstępnych, oraz szereg posiedzeń 'wy» 
działu Izby adwokatów, których wynikiem była 
nadwyczajne walne zgromadzenie lwowskiej Izby 
adwokatów, odbyte wczoraj popołudniu w sali 
Izby. Zebraniu przewodniczy! wiqdeprezydent 
Izby adw. dr. Rafa! Buber, który przedstawił 
zgromadzonym wniosek, uchwalony jednomyśŚlnie 
przez wydział Izby: Wane zgromadzenie e 
że uzałeżmierie Wpisana kimdydata JĄ 
polskiego ma stę adwokatów od jego narodowości 
jest Sprzeczne z ustawą. Wniosek ten zgromadze« 
ne uchwaliło 'wszysikuni głosami przeciwka 
jednemu. e 


trofować, ze słów, myśli, uczać, którym imet 
tysiąc. Daremnie pyta młody wychowawca: Ató 


Z impresycnistycznych chiapnięć autora po- |gdzie w tem moje własne życie? moja własną 


znajemy tedy internat, kołacyję letnią w negliżu 
ich codziennego życia, — my, cośmy nieraz tam 
gośćmi bywali, a oglądając dusze dzieci w ich 
„galowymi* stroju, sądzili, że to ich codzienny 
przyodziewiek, jasny a czysty. Biedni z nas na- 
iwni widzowie, — autor nie ma nad nami litości, 
brutalnie rozwiewa różowy kwiat złudzeń. U- 
Śmiechnięte, jasne, szczęsne „dzidzi“ znika — 
staje natomiast przed nami dziecko-człowiek z 
jsilnie podkreślonemi stronami: Ma i Winien życio- 
wego konta, 

„Wśród dzieci jest tyłuż złych ludzi, iłu 
wśród dorosłych, — tylko nie mają badź potrze- 
|BY bądż możności tego okazać. W świecie dzie- 
cięcym dzieje się to wszystko, co się dzieje w 
brudnym Świecie dorosłych“. 

Bezlitosne dla siebie i dla nas szkice autora 
z życia dzieci w internacie czy na kolonii dosad- 
nie przekonywują nas o tem. Jest nam tedy co- 
raz smutntej. Jeśli, czytając część pierwszą lito 
wałiśmy się nad dzieckiem, męczącem się w klat- 
ce „rodziny“ — o ileż boleśniejszeni jest nasze 
wispółczucie wobec tej gromady  dzieci-sierót, 
Idzieci-numerów zanikniętych w: jednej wspólnej 
klatce. 
| A już bodaj czy nie naigłęoszy Żal nas adej- 
(muje, gdy patrzymy na Życie ich wychowawcy. 
iesi jest cn rzeczywiście wych'wawcą a nie do- 
izorcą, ma szesnastr-godzinny dzień roboczy, Wez 
| przerw, bez świa, dzizń złożony z pracy, 


przyszłość, mcje własne szczęście, moje własna 
serce? — Niema miejsca w internacie na twoja 
własne ża, — tedy, jeśli nie (festeś św. Franci- 
szkiem z Asyżu, — uciekaj. Ty zaś młodzieńcze, 
jesli masz zamiar zostać choćby prefektem w. 
bursią, przeczytaj tę książke — a po przeczyta” 
niu rozmyślaj długo a uwadmie, czyś dorósł do za- 
dania — czy starczy! ci zapasu gf w własnej kinta 
szy, byś rozmieniwiszy a na drobną monetę roze 
dał innym — Sam bankrntem nie został? — czy. 
ma ona siłę rczrodczą owego grzybka i 

go, który dzielony, krajany sam stałe rośnie? 

I oto znów dostafiśmy gbuchem w leb, — wieg 
ten grzeczny, zadowcłony, uśmiechnięty Pan Dry 
rektor bursy, którą niedawno ogtądaliónry taido 
ma życie? Więc to a 


Trzecia część: Dom sierot bezsprzecznie nań: 
mniejszą przedstawia wartość. kmpresye to fuż 
bardzo „chłaśnięte" — twią zaś część ksłążki zał- 
muja protokoły sadów koleżeńskich, którym am 
tor przypisuje znaczny wpływ umoarafniający na 
wychowanków. A jakkolwiek jest to raczej zbiór 
materyałów, bez cienia jakiegoś ujęcia, znagdzie 
i tu wychowawca, szukający drogi szereg wska 
zówek i rad, jak urządzać życie dzieci w groma- 
dzie, 

* 
Po przeczytaniu całości dochodzimy do prze- 


nie- |konania, że mrże i słusznie dał autor swej księżce 
wesz na|dałącej sie ani określić, ani dostrzedz, ani skon-ltytył: Jak kochać dzieci? Boć przecie tvfko wież. 


z Sr. 6. 


Uczczenie Konstytucyi ' 


przez prawników polskich. 


Lwów, 24. kwietnia. 

Ima). Wickopomnej 
Stytucyi nowej Rzeczypospolitej Polskiej. a zara- 
zem wspomnienu Konstytucyi 3. Maja, oddali 
wczoraj hołd prawnicy polscy. W sali Polsk. To- 
warzystwa Politechncznego zebrali się licznie 
członkowie low. Prawniczego, Związku adwaka- 
tów polskich ; Małopołskiego Związku sędziów 
pod przewodinctwem adw. dr. Dziędzielewicza, 
który w zagajenu podniósł znaczenie mowej u- 
chwały konstytucyi, oraz określił stosunek jej do 
Ustawy 3. Maia. 

Konstytucya uchwalona przez dzisiejszy Sejm 
bynajmniej nc usuwa w cień dawnej -— przeciw- 
nie, teraz dopiero zabłyśnie "wieczystą wartość 
tamtej, zatem mietylko z obowiazku, ale z głębi 
serca czcimy jej pamięć. Mowca zaznaczył, że 
Komstytucya 3. Maja nie była dziełem jednej 
chwil, ale wykwitem 20-letniej pracy, była zatem 
mie rewolucyjna, ale cwolucyjna. 

Przewodniczący oddał następnie głos prof. dr. 
Starzyńskiemu, który w bardzo interesującym re- 
feracie określił budowę polskiej ustawy konstytu- 
cyjmej, uchwalonej przez Sejm obecny i ujął 
wszystkie jej walory i braki. Szeroko omów ł refe- 
rent kompetencyę Senatu, który wprawdzie w za- 
sadzie został przyjęty, lecz przez ograniczenie za- 
kresu dzialania i usunięc e go od orzekana o sze- 
regu spraw najważn ejszych staje się iluzorycz- 
«ym i jest tylko ciałem pomocniczem. 

Następnie podkreślił prof. Starzyński jako je- 
den z punktów ujemnych, paragraf odmawiałący 
prezydentowi Rzeczypospolitej prawa veta, co 
stanowi analog ę z majujemniejszym punktem Kon- 
stytucyi 3. Maja. Omów wszy kolejno wszystkie 
rozdziały ustawy, zaznaczył mowca, że jest ona 
na razie jakby suchym szkieletem gdyż wiele pa- 
ragrafów musi być jeszcze Lzupełnionych. Zawie- 
Tą także momenty Stylistycznie niejasne, oraz 
liczne błędy i brak”, 

Jednak zarysy Konstytucyi polsk'ej adpowia- 

dają wymogom państwa demokratycznego i pustę 
pbowego, a sam fakt uchwalenia jej stanowi powód 
do siusznego zadowolenia i radości. 


Obchód 3-go Maja, 


Lwów, 24. kwietn'a. 

Zawiązany z jinicyatywy reprezentantów 
wladz oraz instytucyi kulturalnych Lwowa Komi- 
tet Obchodu Roczncy Konstytucyi 3. Maja, pro-| 
wadzi od szeregu dni żywą pracę celem przygoto» 
wania uroczystości. Komitet podzielił się na 
| aa ji, ET dze W.) 
ką ich miłość może zrodzić taką książkę. 

Może niejeden czytelnik poda w watfpliwość |g 
"ej wartość z racyi właśnie swego stale powtarza. 
nego przez autora: nie wiem, może pomówi go o 
nihilizm myślowy. Ta jednak, niepewność autora 
w wyrażaniu zdań te jego wieczne znaki zapy- 
tania to wynik tego, iż ani w internacie ani w 
książce ne stawia on siebie na piedestale, nie 
czyni ze siebie geniusza pedagogicznego — prze- 
ciwnie: zarówno przed nami jak nawet į przed 
wychowankami spowiada się ze swych zmagań 
i upadków. Powie ktoś: spowiedź przed wycho- 
wankami — to rzecz niebezpieczna. W odpowie- 
dzi powtórzę autora: nie wiem. 

Gickawa książka — ciekawy autor. Znalłeżć 
się powinna w ręku każdego ojca, każdej matki, 
każdego wychowawcy. Tylko, broń Boże! —. nie 
głupiej matki, głupiego Ojca czy wychowawcy, 
bo łatwo stać się może dla nich i dla ich wycho- 
wanków tem, czem brzytwa w dłoni szalonego: 
A i owej, eldgancsiej damo, z ramienia tego czy 
owego towarzystwa, Justmującej internat czy ko- 
Wnię. także radzę ta przeczytać. Inaczej wtedy 
»ędzie ją „oglądała“. 

Każdy zaś z tych, co ksiażkę Korczaka prze- 
czwali, — o ile znajdzie się w Warszawie, niech i’ 
zajdzie na Krochmalna. by obeirzeć właśnie ów 
Dom sierct, którego bud'wy, urządzania i życia 
w nim tragedvE mnicisze j większe opisuje autor 
w, trzeciej części swej książki. 


M. J. 


„BAZETA PORANNA”, 


chwili uchwalenia Kon- | 


Nr. 5800. 
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Sekcye: obchodowa, odczytowa t finansową, fctó- |prałat dom. Ojca św.. kanonik honor. Kapituty Me 
ra zajmują się szczegółami obchodu. Ną posiedz. |trep. ob. l, delegat Oqrdynaryatu do Rady szkol- 
odbytem wczoraj przez ściślejszy Komitet wyko- |nei okręg. i dp Rady szk, kraj., referent konsystor 
i nawczy w obecności pp. kuratora Sobińskiego, |ski itd, zmarł w piątek wieczorem po długiej a. 
wiceprezydenta Zimnego, jako zastępcy delegata | ciężkiej chorobie, Zmarły niezmordowany, nadzwy 
Fa Gałeckiego i dyrektora dra Reimlen- |czaj sumienny i prawy pracownik jako profesor 


dera ustalono program uroczystość. wychował w ciągu lat blisko 30 całą generacy: 

i księży, jako referent konsystorski oddał niepospo- 
lite usługi dyecezyi i jej duchowieństwu, Zmarły 
zapisał przed Śrniercią 100.000 mp. na fundacy e. 
któraby ułatwiała młodym daktunom teolog i gtg 


W dniu 2. maja odbędzie się w sali ratuszowej 
Uroczysty Obchód z przemówieniem rektora Poli- 
techniki dra Pawlika. 

W dniu 3. mała o godz. 10 rano na polanie 


sze fachowe studya teoł.giczne i ewentualne habi 
dr. Bilczewski, poczem, nastąpi pochód. Popołu-. litowanie się na tutajszym Wydziałe teologiczny m. 
dniu otwarcie boiska „Sokoła Macierzy". zaś wie-|Sp. ks. Jaszowski hył w kołach duchowieństwa 
czorem - obchody w salach „Sokoła-Mac erzy”, |lwowskietg c, szczególniej lubiany i szanowany, był 
„Sokoła H" i Organizacy: Okr. VI. W dniach 3, 5. bovier dla wszystkich szczery į życzłiwy, serde- 
i 7. maja odbędą się nadto obchody dzielnicowe, |czny. Jako dziekan i rektor należał do najzastur 
oraz w gminach podmiejskich, których żaaranżo |żeńszych przedstawicieli i obrońców naszej Wsze- 
waniem zajęły się Towarzystwa:  Organizacya|chnicy, Pogrzęb jego odbędzie się w poniedzialek 
Narodową Kobiet, „Sokół II", Koło Akademckiejo godz, 10 rano z kaplicy Bolimów do katedry, 
T Se: Cześć jego pamięci! 

Sekcya finansowa Komitetu organizuje sprze- Z Izby adwokatów, Dr. Tadeusz Szwarc, kæ- 


Cytadeli Msza polowa, którą odpraw! ks. arcyb. 


wego T.S. L. 

Biura Komitetu mieści się w lokalu Związku! 
Okręgowego T. S. L., ul. Fredry 1. 3, I p. 

Kom tet zwraca się tą drogą do Orzarizacyj 
pbrow:ncyonalmych z wezwan em, by we własnym 
mterese jak nairychlej zechciały przesłać zamó- 
wienia na broszury, odznak” i malepki 3-cig Ma- 
jowe. 


Premiera w „Bagateli“. 


Lwów, 24. kwietn a. 

Ostatnia premiera teatrzyku „Bagatela“ celo- 
wała tak obfitym i doborowym programem, jakic- 
go nie pamietamy od roku., Dość powiedzieć, że 
część soiowa przeciągnęła S'ę prawie do pół do 11 
w nocy. Tym razem przeważał ku zadowoleniu 
żądnej śmiechu publiczności żywioł humorystycz- 
my, reprezentowany obok coraz lerszego Mirskie- 
go przez dwóch gości z Warszawy Bronowsk ego 
i Domańsk ego. Bronowski tempem i sposobem re- 
cytacyi przypomiyja Michałowskiego, więc w nad- 
zwyczaj ciętej i głębiej pomyślanej satyrze pol - 
tycznej. Domański wydmuchuje z małej harmow'j- 
ki ustnej całe Symfonie dźwięków i reprezentuje 
humor warszawskiego łobuza ulicznego, Dom 
Juana z Saskiej Kępy i Mokotowa.  Bukojemska 
dała dw'e nowe kreacye taneczne: taniec wschod- 
mi z mieczami i taniec angielski, obydwa bardzo 
i romyslowe i odtworzone z wrodzonym jej 
wdziękiem.  Noskowska tym razem z pewną 
lezka w głosie odśpiewała swoje piosenk, zbiera- 
jąc huczne oklaski. Na resztę programu złożyły 
się: miły śpiew Ordonówmy, niemiły Śpiew Or- 


lean, taniec Chrzanowskiego, oraz kgms, „Maks 
(h. a 


ANNE AG POW 


„THE FO X“ 


ZNANEJ DOBROCI PO NISKICH CE- 
NACH POSIADA NA SKŁADZIE FIRMA 


ANGRICA - EUROP EXCHANGE CORPOGANIOA 


PLAC MARYACHI 5, II. p. 
11293 
Tii] 


HRONI A. 


Repertngr teatru miejskiego: 


Niedz ela 24. kwietnia o 3.30 pop.: Eaa 
Niedziela 24, kwietnia g 7 w. „Twarz 
i maska”, 


—— 

„Dancing-Cinb" u!. Ossolińskich L. 10 (salony 
„Beoie. de Danse“). Dziś w niedziela 24. b. m. o 7. wiecz. 
„Fiva o'clock“ (Fox - trot, B ston, One-step). Buist do- 
borowy: Zawody w One-st.pie. 11322 

e | wam 
Ks. Błażej Jaszowski, doktor teo szli, profesor 
zwyez. prawa kościeluszo. były dziekan Wydzia- 
łu teolog. i rektor uniwersytetu Jana Kazimierza. 


daż odznak ; nalepek i całą zbiórkę Daru Narodo- |pitan korpusu sądowego W. P, wpisany został ra 


listę adwokatów z siedżibą we Lwowie, 
Z Towarzystwa Sztuk Pięknych we Lwowie 
kcmunikują nam, że na okres między wrstawą Śp. 
Włodzimierza Błockiero, a Salonem Wiosenny m, 
Towarzystwo odstanło swój lokal p. Kazimierza- 
wi Olpińskiemu, celem urządzema Sadie wysta- 
wy zbiorowej, które' otwarcie nastąm w niadzielą 
24 bm, o g. 10 przedpoł. 
Firma 5, W. Niemojowski wraz z P' iskim Bane 
kiem Przemysłowym i Akcyinym Bankiem Hipo- 
iecznym zakupują fubrykę papieru w Bielsku (da- 
mniej Braci Fialkowskich), produkującą rocznie 
cekel” 400 wagonów papieru j zamieniają ią na 
Spółkę akcyjną o kapitale 150 milionów, marek pal 
skich, Cały hapita? wdziałowy został przez zalożys 
cieli w zvpełności zł żcny, Polski Bank Przemy” 
słowy j Akcylny Bank Hipoteczny we Lwowie od” 
stępuja pewna ilość ze swoich udziałów i przyłk 
muta wpłaty do 10 maja 1921, po Mp, 1.200 na każ: 
dą 1000 marecwą akcyę. 

(2) Walne zgrmadzewe rzeźników I ma” 
sarzy cdbyło się wczoraj wieczór w lzbie rę 
kodziesniczej Po  sprawozdamiu  złożonem 
przez p. Kotowicza i Wolińskiego oraz pa od: 
czytaniu sprawozdania kasowego przez rad 
Oblego udzielono zarządowi absolutoryum. Pa 
ostrej krytyce prawa ograniczeń w wyrobach 
masarskich, które zgromadzeni uważają za 
szykanę dla publiczności, uchwalono. by prze- 
łożeństwa zwróciło się do lzby rękodzieln= 
czej w sprawie urządzenia wiecu tmamfestacyj 
nego z porządkiem dziennym: 1) Zniesienie U- 
rzędu wałki z lichwą; 2) sprawa ograniczeń 
wyrobów masarstóch. Wkońcu wybrano dela 
gacyę, która ma poczynić zabiegi u odnośnych 
władz, by podatki były znmiejszone. Ponie- 
waż dotychczasowy Wydzłał "wraz z prze: 
wodniczącym zrezygnował podając jako pœ 
wód, iż czynniki kompetentne nie liczą sę a 
korporacyą, pnzeto mowe wybory nastąp'ą do 
pero po 14 dniach. Przy tej sposobności zazna 
czyć należy, iż obeonie we Lwowie robotnik 
ków masarskidh bez pracy jest 232. 

(PAT) Wygrana milionówka. Przy wczos 
rajszem c'agnieniu mi'onówiki wygrana padła 

na Nr. 2.235.405, który sprzedany został da. le” 
dnego z kantorów wymiany w Warszawie. 


PYTANIE: 


Dlaczego u nas w tak krótkim ezasie 
E E N naszą najlepszą terpen- 
tynową pastę do obnwia 


PURUS do kaźdej redziny bez 
B względu na stan? 

Opowiecdź: 
Ponieważ ze względu na zawartość 
tluszczu i awą pierwszorzędną jakość 
czyni obuwie miękkiem i trwałem, po- 

wodając wspaniały połysk. 
Fabryka „PURUS“, chem. zakł przem. 


Spółka z ogr. odpow. 10391 
Kraków, skrytka 77. 


Nr. 5800 „QAZETA PORANNA", Ste. 7 


uS NE DEWIZY PRASKIE. obrót 6000. imprrt 4600 bafl, rynek fokalny: ame 
NAD LAN A Praga, 23 kwietnia. |rykańska | brazytiska 6 punktów wyżeń, egipska 
Podaje się do wiadomości (PAT.) Kursa dewiz. Bertin 112.25 — Warsza |niezmieniona. Tendencya stała, Egipska (Sakelas 


ARESOWCÓW -POLAKÓW |72 507 — Mańki piski 8.37 -- Marki niemieckie |ridia) na maj 15.75. | 
zamieszkałych we Lwowie, = a pochodzących 112.25. 


z miejscowości pod zaborem rosyjskim, że dla i y Kronika Sportowa: 
ułatwienia w sprawie przyjęcia Obywatelstwa DEWIŻY BERLIŃSKIE, R: p 
połsKIG3-; został powołany Komitet, który Beriin, 23 kwietnia. Lwów, 24 kwietnia, 


urzędować będzie w gmachu Magistratu miasta CPAT.) Kursa dewła z 23 bmi: Amsterdam|  „Czarni*—„Wisła*, W niedzieię ti. dnia 24 bm, 
bosa na jn w sali Nr. 2, w "A 22., 23.,|919.08 — Brukscia 1673 — Chrystyania 8960 — |stanie po raz pierwszy w obecnym sezonie druży- 
24., 25. kwieina b. r. od godziny 9—1 przed i|Kopenhaga 2459.50 — Sztokhokm 6577,50 — Hel-|ną „Czarnych“ do zawodów na bcisku Tow, Z. R. 
5—7 po połud iiu. 11360 | Singfors 489.50 — Włochy 261 — Londyn 482 —|(za rogatką Stryiską). Przeciwnikiem i to powar 
ALIZEE Nowy Jork 30450 — Paryż 825 — Szwałkarya |żnym, będzie krakowska drużyna „Wisla“, które 

8935 — Hiszpania 1732.50 — Wiedeń kor. S'€mpl.|ma już Kilka tegorocznych matchów poza Scbg. 


E 10.57 i pół — Praga 100.25 — Bndapeszt 1156.75 | Skład „Wisły*: Szubert, Bujak, Cepurski, Kaczor, 
AONOMISTAĄ, — Dolary St. Zjedn. 2370.65 — Franki bełgiskie | Turmiński, Szpurna, Albin, Danz, Śiwa, Kowalski, 
a 2 g — TON franc, 1201.25 — E Spune Marcinkowski. Rezerwa: Reyman IL „Czarni“ w 

l 53.50 — Ponty szterd. 1053.90 — włoskie |tym sezonie będą grać w zmienionym skladzie: 

Z LWOWSKIEJ GIEŁDY, NIROFICYALNEJ, _ |1867.50 — Marki polskie 140.35 — Korony czeskie | Miller, Fichtef, Saika, Kowalski, Scott, w pomocy, 
Na wczorajszej lwowskiej giełdzie nie.ficyal- 90965 — Korony austr. stare 261.20 — Korony |Kopeć, B:lor, Hauter, — w obronie Hawiing, Ło- 

nej panował z powodu świąt żydowskich ruch sła lauste. Siempi. 26668 — Le rumuńskie 485.50.  |za — w bramce Winnicki. Powytsze zawody sta- 


by. Mimo to przedpołudniepy zauważyć się dała mowić będą jedna z wielu atrakcył, jakie przygoto 
tendency yK wa, żwłasziza Mati UR26- DEWIZY ZURYCHSKIE. wuj kluby lwowskie w tym sezonie. 
to. Po południu zaś dołary spadły o 10 punktów, Zurych, 23 kwietnia, Oficer kle Koło Piłki nożnej O, Gen, Lwów 


Pod koniec notowano: dolary ameryk, po 800) (PIAT.) Początkowe kursa dewiz z 23 bm.:|zawiadamia PT. Oficerów-milośników gry w pił- 
do 810, drobne 785—790, e kanadyjskie 680 Beriin 8.22 i pół — Praga 7.82 i pół — Nowy Jomk |kę nożną, że treningi odbywać się będą we Środy 
do 690, jedynki i dwójki 670—675, marki niemiec- |577 — Austr. noty kor. stempi. 0.98 — Budapeszt |i piątki od godz, 17—19 na boisku Cytadeli, Pierw 
kie 12.80—12.90, setki 12, drobne i1.50—11.60, leje |2:70 — Bukareszt 9 — Wiedeń 1.50 — Medyotan |szy trening dnia 27 bm. — Kostyumyj i buty zape- 


13—13.30, drrbne 12.80—12.90, korony czeskię ty- „42 — Zagrzeb 4.05 — Warszawa 0.63. WEIN. 

siączki 10.80—11, drcbne 10.40--10.50, korony au- (P. Zurych, 23 kwietma. 

stryackie tysiączki 2200—2250, setki 150—160, 501.. AT.) Końcowe kursa dewiz z 23 bm.: Ber- Głosy publiczności. 2 
60—65, 20 85—89, 10 72—75, franki francuskie |" 865 — Praga 7.80 — Nowy Jork 577 — Brięk-| ————— 


55—58, fu: zterilngi 3200—32 i seco Sda 4280 — Paryż 4210 — Sztokhołm 13650 — Ma| » : 
E s E GII tedy oaa Ak ah 7985 — Austr. noty kor. stempi. 098 —Bu-| Czyja cegiełka wawałska? 


trófki 1.20—1.25, piątki 1.40—1.45, dziesiątki 1.60, JaPeSZt 2.17 i pół — Bukareszt 8.90 — Wiedeń 

do 1.70, 25 1.80—2.10, tysiączki dumskie 70-75, po|1:50 — Holandya 280 — Londyn 2270 — Medycian| oni Kika 
250 40-—-45, karbowańce 5—5.10, hrywny 7—7.410.|27— Kopenhaga 10450 — Chrystyania 9175 — trzy mujemy pon ższe pisno z red. „Ka 
Złoto: 20-koronówki austr. 3050—3100, 20-|UeNOS Ares 182 — Zagrzeb 4.05 = Warszawa |"Iera Lwowskiego : 


: 2, A Na podstawie $ 19 ust. pras. prostmy o t 
Gaakówi 280-880, I nsw 00-16n 20 M zali. ala gRE if” 
Srebro: Korony austryackie 45—46, gułdeny GIEŁDA PARYSKA. kulu umieszczonego w „Gazecie Wieczomef* 
105—108, ruble 170—172, kopiejki 60—65, dolary i Paryż, 23 kwłetnia, |Z dnia 14. kwietnia br. w rubryce: „Glosy pre 
425—450. Ta Ll _ (PAT.) Giełda z 22 bm.: 3 pro. Renta francus-|bl'czności" p. t „Nieobywatelska reklama“: 
ka 57.05 — 4 pre. ranc- pożyczka z 1917 r. 67.60— pO RGR jest, że WEAK 0 PED 
KRAK 5 pre. franc. pożyczka 83.95 — 5 pre, rosyfską zlra Lwowskiego“ ponosi winę, że Zarz © 
OVEN ska kkk: pa 1906 r. 28.25 — 3 prc. rosyiska z 1896 r. 17.50 —| stauracyi Wawelu umieści na cegiełką aa Wa 
PAT.) Papiery fękacyjne: Transakcve: P t 4 pre. turecka 43.75 — Bank paryski 1455 — Kre-| welu, firmę „Kuriera Lwowskiego", a nie pp. 
kie tow. handlowe IV em. 645—600, Zieleniew- Tt Ly nnais 1505 — Kanał Suezki 6375 — Baku Bialoborskiego i Knopińskiego, Natomiast praw 
aki 7000, Automotor 2200.. Ak. Nafta 2745 — Lianossoff 475 — Malce 381 — Le dą jest że Wydawnictwo „Kuriera Lwowskie 


Walay dewizy. Naphta 405 — Toula 318 — Rio Tinto 1417 — De; |go*, matycheniast po ctrzymanii wiadomość o 

Waluty | Czoki [beers 643 — Tanganaica 7525 — Randmine 123 — oyrnryłce, omyfkę tę sprostowalo o czem po. 

Kor ryackie Piano peszuk žadama powzu - [Losy tureckie 98 — Rosyjskie konsole 28. Białoborskiego i Knonińsktego natychmiast za 

rony austryackie 1:15 1:20 12) 1:30 È 

Korony czesko-slowaa,  10—  ti'—= 1050 1160 '|wiadomiomo w pne z d. 7. marca be. Rów- 
Franki francuskie 57:— 59:— 59 — 61 — DEWIZY PARYSKIE. nież prawdą gest że Wydawnictwo nasze 
"odj | ipi E T = zz w Paryż, 23 kwietnia. |zwróciła się do powyłższych panów z prośbą 
Lry wloskie 30= 322 DZ z. |  (PAT.) Weksle na Niemcy 20—na Pragę —— |gpy w księgach naszych i kopiałach zbadał, 
Marki niemi>ckie 1:25 1425 1175 1275 na Rumunię 2075 — na Wiedeń 3.50 — na Amery-|żę winy omyłki mie ponosi Wydawnictwo, cze 


na Belg'ę 64 — na Szwajcaryę 237.50 — ma Hisz- Stwierdzamy również że w wykazie urzę 


KURSA GIEŁDY ADD panig 189.75. dowej „Gazety Lwowskiej z 17. bm, Nr. 87 

, arszawa, 23. kwietnia. ! ryką Wawel w Krakowie między ofa 

{PAT.) Papiery procentowe: Transakcye: GIEŁDA LONDYŃSKA, ar wytm'enieni są I pp. Blałoborski i 
bigącye m. Warszawy.: 6 prc. z r, 1917 za mk. Londyn, 23 kwietnia. |kngyiński, natomiast wydawnictwo nasze nia 


3 113.90—110.50. (PAT.) Gietda z 22 bm.: 2 i pół pre. angielskie 
Listy zastawne, Tramsakcye: 5 pre. m, War-'konsole 48.50 — 5 pre. Argentyna z 1886 r. 92 — 


jest wymien'one. 

z) ht KA AL j4 prc. Brazylła z 1889 r. 45 — 4 pre. Japonia Z T 7 
aluty: Transakcye: Franki francuskie 39,|1889 r. 61 — 5 prc. Meksyk z 1899 r. 57.50 — 5- Wa, Za SaAnia 

dolary amerykańskie 819— 817, Bank Kind pr. Portugaf'a 21.50 — 5 pre, Rosya z 15% r. ` OG ŁOSZENI A 

warsz, I—VII em, 1480, Bank kredytowy w War- '1450 — 4i pół pre. Rosya z 1889 r, 10.50 — Balti- 429) U 

šzawie I—I} em. 2750, Bank kredytowy w War- |more Ohio 92 -- Kanada Pacific 139.50 — Pensyl- | ~~ensmammmmeemm 

szawię V em, 2575, Bank Zachodni I—II em. 1275,|wania 43.50 — Stuthorn Pacific 93 — Union Paci- 

odj Ero ad a SDE UE ea co on 102. Tio NEKROLOGIA 

„(TU 8950, Warsz. Tow. kopalni węgla I—IV em. 27 — Debeers 11.25 — Randmine 2,25. ` 
9000, Lifpop, Rauch et Löwenstein 2860, II em. + WANDA FRENTZLOWĄ 


2625; Rudzki | Spółka 20.000, Starachowice I—II DEWIZY NOWOJORSKIE. "°  |Ydowa po Inżyn'erze, docec ka Sempnarlum gome. 
+ 6600, I. J. B rkowski I-VI em. 2750, Firlej Nowy Jork, 23 kwietnia, |po długich i ciężkich cisrpieniach, zaopatrzona Św. Se 
E Ee i Warsz. Tow. handi. i żeglugi I-III (PAT.) Weksle na Londyn kabei 392.50 — na| ramentam zasnąła w Panu U gk kwietnia 1921 m, 
em. śś, Ostrowieckie Zakłady 7600. ? Londyn 60-dniowa 387.75 — na Paryż 7.28 -- na deze 0 UA sda n 
. |Beriin 1.48 — Srebro krajowe 99.50 — Srebro za-| ania 25 kaati 1821 r, © godzinie Stoj po połudale 
KURS MARKI E ZA ZA GRANICA, graniczne 59.78, z krypty kościała OO. >. BŁ u ementa 
t dańsk, 24 kwistnia. czakowski, na który w amutku pogrążony brat w 
e; si (m) Markcapolska notowano wczorai ZAGRANICZNE GIEŁDY TOWAROWE. [nych przyjaciół i znajomych zaprasza. Z 
przedpoiudniem 8.25, Londyn, 23 kwietnia, 
s i Berlin, 24 kw'e'nia. ' _ (PAT.) Giełda towarowa. Miedź Standard 
(Teiet.) fm Przekazy ną Warszawę notowa- prompt 69 i pół —- Cyna prompt 168 i siedm PCSADY | PRACB 
no wczorai 8.30. ôsmych — Ołów cena najniższa 26 i pół — Rtęć s ; dob k ni 
| Londyn, 24 kwielnia. |11 i pół f. azter. nadine ARE. Lowicli Lua 
(Telef) (m) Przekazy ną Warszawę płacono . Liverpomi, 23 kwietnia. Fl. M.ryacki 10. Oferty tylko pisemne. 11594 
wizoraj 32.50, | PAT) Ceny baweluy a28 bm.: Bawetazl: iI —— 


muók s 14 : x „GAZETA PORANNA®, — Au. 3500 


H mma acz — m OOTBALE == 
KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA ; p r poleca 
Na przedpi KLACZ ainuaron BREK oinera i | SLASKIE, TON. PR ENNTStOWO RANOLONE KLINIKA LALEK. LWÓW. 


PAETON na gumach. Szeptyckich 8 mi. Halicka 21. Od przedawcom rabat. 1131 


NL LLL—LLoranannncnn | |] POSIAJA dO zbycia pytę i a i 
Wiertarka słupowa do 30 m/m, fabryki De Fries — do| Și ręcznych Maszyna o prania p 
[en'ysta Dr. w Le aS Ti 


sprzedania — „Wektor“, Sp. z ogr. por, Lwów, At | z drzewa, blachy, porcelany i szkła po | 


Gogo Niaję 77 | cenach przystąpnych, które nabywać można 
Damska e ierąba tanio do sprzedania. Ghgrażegynją 5s|Ę w ilościach całowagowowych i mniejszych. | 
IL p. drzwi L. 11347||] Łaskawe zamówienia prosimy kierować 
| wprost pod adresem Towarzystwa. 11031(167 
loieryz klasowa. — Losy już nadesz ciągnienie 
19-g0 i aoso, maja. Caly loa Mk. 200°. — pół losu § 
Mk. 100*—, ćwierć Mk. 50:— do każiaj klasy. — 
Ó-emki nie istnieją. DOM BANKOWY 


Schütz i Chajes, 
LWÓW, PLAC MARYACKI 7. 11280 f 


ROZMAIT3 


Ualeważnia się d- kument_ prowadzepić samochodów i 


oma na mesnine kata A LLS ZARN LA 
TANIO! ZAKŁADY GRAFICZNE 


ończochy= ARS = 


wielkim borze rawdziwie niciane — -re E | 0-0 
damskie po 100 Mi, mędkie skarpetki po 55|Lwów, Sykstuska 32 (obok poczty głów.) prawdziwe, mebie fapleero- 
Marek — sprzedzje po cenach fabrycznych  |wykonują wszelkiego rodzaju klisze cynkowe dla wane, materaca włoslienne I 


Fabryczny SKŁAD POŃCZOCH ilustracyj, dzieł artystycznych, dzienników, cza- ZDTĘŻYNOWE, Wkłady drucia0g, 


sopism. cenników, anonsów oraz dla wszel: iej |” materyały na pokryć e mebli, 
M. M O R D H O WI C Z reklamy przemysłowo-handlowej. 11009 kapy na łóżka i 1. p. 9616 
Lwów, ulica Słoneczna L. 9. 10958 pua A ET 2 W WEISS, U NA waza 2 


912 MAMY STALE NA SKŁADZIE GŁADKIE I HAFTO? | 
WANE BTAMINY, OPALE, BATYSTY, JAKOTEŹ JEDWA- | 
BIE, BROKATY I TIULE I WIELKI SKŁAD TRANSITOWY jg 
W ETANINACH, OPALĄCH I TOWARACH TEKSTYLNYCH. gi 


MUNZNEE & DEUTSCH| 


| ENGROS-EXPORT: WIEN I. Rabensteig 3- fi 
Adres telegr- MUDET Wen, — Te' kid 4 3 4307/Vi, 


NA DES. 


SAMOCHODY CIĘŻAR. FIAT, GRAEF 
SAMOCHODY melee „FAT TORINO” 

i CADILLAC” 11397 
MOTOCYRLE „INDIAN“ 


„BSHAPE” bwów, Akademicka 15 
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AKC. BAHR HIPOTECZNY we Lwowie. Ẹ 
ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCY!. 


Waine Zgromadz. ak. yonaryuszy akc. Banku Hipot. uchwaliło dnia BR 
20. kwietnia 1920 podwyższenie kapitału akcyjn. z 60,000.000K- | 
czyli 42,000.000 Mp. na 100,000.000 K., czyli 70,000.000 Mp. [FH 

Rada Nadzorcza na podstawie zezwolenia Minist. Skarbu, E 
udzielonego w porozumieniu z Minist. przemysłu i handlu dnia 
10. marca 1921 Nr. 4567 DK. przystępuje d> podwyższenia ka- HB 
piiału akcyjnego 60,000.000 K. czyli 42,060.000 Mp. o dalszych 

RB, OECG©O.OOEC© ME. 
przez wydanie 100.000 sztuk nowych akcyi po 400 K., czyli 
280 Mp. im. wartości. 

Objęcie większej części, nowo wydać się mających akcyí, 
już naprzód zostało zapewnione, a do 

GU BS ERY POWY ıı 
posąg giej reszty, zaprasza Rada Nadz. na warurk. następujących: 

Dotychczasow. akcyonaryuszom przysługuje prawo pierw- 
sh do poboru nowych akcyi w ten sposób, że na 5 starych 
akcyi pobrać mogą 3 nowe akcye. 

a 2. Nowe akcye uczesiniczą w zyskach Banku już począwszy 
2 1. stycznia 1921. 

i 3. Kurs nowych akeyi wynosi dla dotychczasowych akcyo- 
| naryuszy na podstawie prawa poboru Mp. 500, dla nowych zaś 

wiać w Mp. 580 za sztukę. 

y 4. Cenę kupna należy w cał. ści złożyć przy zgłoszeniu w go- 
tówce wraz z 5% odsetkami od tej ceny kupna za czas od 1-go 
stycznia 1921 do dnia zapłaty, a nadto na koszta druku po 20 Mp. 
od każdej akcyi. Na uiszczoną wpła.ę wydawać się będzie tym- 
czasowe potwierdzenia, 

5. Akcjonaryusze chcący wykonać prawo poboru, mają nadto HB 
| w poniżej oznaczonym terminie przedłożyć swoje dawne akcye | 
bez arkuszy kupon., wzgl. tymczasowe poświadczenia, które będą 
im natychmiast zwrócone po uwidocznieniu wykonania poboru. 

6. Termin subakrypcyi upływa z d. 30. kwietnia 19 1. 

Przydział nowych akcyi uskuteczni Dyrekcya, wedle awsgo uznania, 
wnajkrótszym czas e po zamknięciu snbskryrcyi. Nowe akcye wydane będą 
po skonfekcyonowa niu sztuk za zwrotem tymczasowego e = enia ka- 

e 


EE scwego na uiazczouą wpłatą. — Na wypili nieprzydrielenia akcyi zwróci s $: 
$ Bank wpłacone kwety z 3 proe. odsnts ati 19715 E 


Akcyjny B n. Hipot. we Lwowie i jego Oddzia 
Zgłeszenia Bank dyż.v.i. Warszawski i jego Oddz. Dio waki 


i a  Austr. Zakład d'a h:ndlu i przem. we Wiedniu. 
przyjmują: Union Bank we W.edniu. 
Lwów, w marcu !921. 
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J. A. BACZEWSKI 


RAFINERYA SPIRYTUSU, | 
FABRYKA DIKIERÓW i WÓDEK || 


WE LWOWIE nss | l 
| poleca swoje ZNAROMITE | 


| LIKIERY i WÓDKI! 
JAKOŚCI PRZEDWOJENNEJ. | 


i Do nabycia w pierwszorzędnych handlach | 
R delikatesów, restauracyach i kawiarniach. 
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